
GAZETA LWGWSRA.
W e Środę N "' 17. g. Lutego i8 5 l*

W IA D O M O Ś C I K R A JO W E .

—  Z e Lwowa. —
Ces. król. gubernijum galicyjskie dało miejsce 

gubernijainego koncepisty, opróżnione przez po- 
sunienie W alentego Bartinańskiego, praktykan
tow i konceptu Karolow i Bischan de Ebenberg.

—  Z  W iednia. —
Z Turynu nadeszła pocieszna wiadomośA , ze 

gdy król jmć w ęgierski i  następca tronu państw 
auątryjackicb, w ybrał za zezw oleniem  najjaś. ce
sarza Tunci , na przyszła swoję małżonkę , księ
żniczkę Maryją Annę Karolinę sardyńska, trze
cią córkę niegdy króla W iktora Emanuela sar- 
d yń skiego, a synowice teraz panującego króla 
sardyńskiego, rozpoczęte w tej m ierze z dw o
rem sardyńskim układy szczęśliw e ukończone 
z o sta ły , i ze z  Łr. Senfft - Pilsach , wysłaDym 
w  charakterze c .k . posła d o T c ry n u , aby się sta
rał o rękę księżniczki Maryi (Aimy dla króla wę
gierskiego, tak n króla jmci, jakotez □ owdowiałe 
królowej sardyńskiej, z  domn arcy-księzniczki 
austryjackiej E s te , matki dostojnej oblubienicy, 

^ u roczystość zaślubienia w d. 22. t. m. z przyzw oi
tą okazałością dopełniona została.

Skoro stolica św ięta, po w yborze nowego pa
pieża nadeśle do Turynu dyspensę kanoniczną 
w zględem  istniejącćj m iędzy tą parą przeszkody 
do małżeństwa z powodn pokrewieństwa , nastąpi 
tamże zaślubienie przez prokuracyją, przyczem  
król jmć zastąpi dostojnego oblubieńca. Nowo 
zaślubiona królowa węgierska wyjedzie, otoczona 
dworem sardyńskim do Medyjolanu, gd zie  nastąpi 
uroczyste oddanie małżonki króla węgierskiego , 
mianowanemu do tego p rzez cesarza i króla w ę
gierskiego  kom m issarzow i, rzeczywistem u pod
komorzemu , tajnemn radzcy i wielkiem u och
m istrzowi królestwa lombardzko-wenecki ego kr. 
Gisberto Eorom eo, który już do Medyjolanu wy
jechał , n potem królowa ta uda eie do W ie 
dnia.

*
W  c. k. wojsku zaszły następujące oum iany: 

Posunieni zo sta li: Na feldmarszałków porucz
ników , jenerałowie majorowie : Ferdynand książę 
H essen-H om burg; Jerzy  Scball de Falkenforst,

dyrektor fortyfikacyi obwodowej w W iedniu  ; 
Gustaw książę Hohenlohe-Langenburg i  M ichał 
M ibajlew icz. Na jenerałów majorów : pułkow 
n icy  : Karol hr. z Rlam-M artinitz, z  pnłku kirys- 
syjerów następcy tronu nro. 4- > £ przydaniem go  
do rady wojennej; F ilip  Lang , z  pułku huzarów 
Fryderyka-^W ilhelma, króla pruskiego nro. 10., 
Jerzy  baron Waldstatten z pułku piechoty Arcy- 
księcia Karola nro. 5. ; Ludw ik G ep p ert, do- 
wódzca 5go batalijonu strzelców  i P iotr Baron 
Pirqnet Cesenatico, dewódzca ęgo batalijonu 
strzelców. Pułkownikami zostali podpułkownicy : 
Karol M argr. Som m ariva, z  pułku kiryssyjerów 
następcy tronu nro. 4. ;  Antoni Koeck de Stuckim- 
feld  z pułku 4go a rty lęry i, w tymże pułku; tu
dzież Franciszek baron Ensch , dowódzca l i g o  
batalionu strzelców  w batalijonie i t. d.

W IA D O M O ŚC I Z A G R A N IC Z N E . 

Królestwo Polskie.

—  Od granicy pałskić} d. 6. lutego  łS 3 i.  —
_ W czoraj rano wojska rossyjskie przepraw iły się 
p rzez Bug i w kroczyły w granice królestwa P o l
skiego.

—  Z  W arszaw y d, 3. lutego. —

Na posiedzeniu dnia 3o. stycznia r. b. w izb ie  
poselskiej przed połączeniem  się z senatem, po
seł "J. Leduchowski zabrawszy głos ośw iadczył: 
że w ielu członków tejże izby zważając , ze ar
tykuł 5. prawa o rządzię narodowym stanowi ; 
iż  członek rządu gdyby b y ł członkiem jednej 
z  izb  , przez czas sw ego urzędowania w tejże 
zasiadać nie m oże; zważając niemniej, że w skutku 
prawa tego marszałek izby, gdyby do steru rządu 
powołany został, nie m ógłby jej dłużej p rze
wodniczyć ; z leciło  mu zanieść do niego najusil
niejszą prośbę , izby nie chciał się. z izbą po
selską rozłączyć , d ozw olił zatem na to , ażeby 
go taż izba na członka rządu nie proponowała.'

Gdy w odpowiedzi na' powyższe oświadczeni© 
marszałek w y ra z ił, że zarówno miło mu jest słu
żyć ojczyźnie na każdym stopniu ; który mu of- 
nosć narodu' wskaże i że życzenia iz b y , są dla 
niego prawem ; cała izba wieJokrotnemi za- 
brzin iiia  okrzykami: »Niech żyje m arszałek!*
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^ ś r o d  tego jednozgodnego objawienia się ncznć 
najprzyjemniejszych dla przew odniczącego izb ie  
marszałka , poseł Jan Jezierski zabrawszy głos, 
wyraził : że jakkolwiek cała izba w ykrzyknęła: 
n ech żyje marszałek , on przecież sądzi być obo
wiązkiem  swym w spom nieć, iż tenże marszałek 
uchybił prawu dopuszczając zapadnięcia na po
siedzeniu izb  połączonych dnia 25. b. m. uchwały 
w zględem  detronizacyi M ikołaja , któryto przed
miot objęty wnioskiem Romana hr. Sołtyka, po
winien b ył przejść poprzednio przez komissyje 
i być wniesionym pod dyskussyje.

Głosy samegoz marszałka oraz posła Ledu- 
ehow skiego, Sołtyka , Starzyńskiego, deputowa
nego W ołow skiego i inne przekonały wszakże 
jak najdow odniej, że zarzut uczyniony przez hr. 

łezierskiego marszałkowi był bezzasadny, a prze
ciwnie, postępowanie izby zgodne było z prawem

D alsze tłumaczenie się hr. Jezierskiego , cią
g le  przerywane odgłosami nieukontentowania i  za
ledw ie słuchane było.

W śród tych rpzpraw przybyła do izby posel
skiej deputacyja z senatu, złożona z senatorów, 
kasztelanów NakwaskiegO i O strow skiego, która 
oznajmiwszy izb ie  o przyjęciu przez senat pro
jektu o rządzie , zaprosiła ją do połączenia się 
z  senatem.

P o  połączeniu się izb  o b u , książę prezydu* 
jacy w senacie zło ży ł odebrane pismo od szano
w nego członka senatn, senatora kasztelana hrabi 
St. Sołtyka, obejmujące zawiadomienie, ze lubo 
z  powodu chorohy nie może znajdować się na 
posiedzeniach senatu, przystępuje przecież do 
wszystkich postanowień jego w spiaw ie obecnej 
Zapadłych.

Następnie po stosownóm przem ówieniu przez 
księcia prezydującego, oraz po oznajmieniu izb ie  
senatorskiej p rzez posła Barzykow skiego o po
w odach, które skłoniły izbę poselska do niepo- 
dawania na kandydata do rządu , drogiego jej 
m arszałka, z którym rozłączyć się nie chce , 
przystąpiły izby do wyborów.

Senator kasztelan Bniński, którego zatrzymano 
w R o s s y i, przybył do W arszawy.

Obrady na posiedzeniu i .  lutego r. b. w izb ie  
poselskiej, rozpoczęte wysłuchaniem rozmaitych 
wniosków pojedyńczych posłów i deputowanych, 
które wszystkie do komissyi oaestano, znakomit
sze b y ły ; Lelew ela o połączeniu komissyi ośw ie
cenia z komissyja spraw wewnętrznych , i W o 
łow skiego o objaśnieniu i nadaniu większej roz
ciągłości prawa o jurislitium ; w  końcu przedsta
wiono izbie projekt do prawa budżetowego na 
kwartał pierwszy r. i 83 i , którym otwarty jest 
kredyt dla rządu na summę 67,223,873 złp . 23 
gro. Projekt ten przez hr. Je lsk iego , jako za

stępcę ministra skarbu, a ze  strony komissyi przez 
posła Śląskiego wprowadzony , znalazł z razu 
w ielu przeciwnych sobie , z tego szczególniej 
p o w o d u , że w nim jest zamieszczony fundusz 
w  ilości 5,280,000 złp. na zapłacenie rządowi 
pruskiemu należytości za ustąpione summy B a
jońskie i dobra w  P olszczę przezeń posiadane, 
przypadającej; w ielu bowiem  chciało , aby wy- 
wyłatę tę wstrzym ać, ze  w zględu jednakże na 
gwałtowną potrzebę utrzymania kredytu narodo
w ego, jakoteż z widoków dyplomatycznych, w nio
sek ten ogółu izb y przychylenia się nie znalazł 
i cały projekt tak jak b y ł przedstawiony, z małą 
poprawką redakcyi, większością 88 głosów  prze
ciw  10 przyjęty został.

Zw łoki biskupa Koźmiana pochowane będą 
w  kościele katedralnym włocławskim.

Dnia 1. lutego rząd narodow y, składająeysię 
z  prezesa księcia Adama Czartoryskiego i człon
ków : W . Niem ojewskiego , M orawskiego , Ba
rzykow skiego i L e le w e la , wydał następującą > 
odezw ę; »Połączone izby sejmowe w wykona
niu uchwały swej z d n ia  29. stycznia r. b. po
woław szy nas do składu rządu narodowego, po- 
w ieryzły  nam -władzę najwyższą p rzez też uchwałę 
określoną. W olnym  wyborem i zaufaniem repre
zentantów narodu zaszczyceni, do was wznosimy 
głos nasz , w spółrodacy, dla wynurzenia wain, 
iż  przyjmując powierzoną nam w ła d zę , sprawo
wać ją będziem y z tern nieograniczonem poświę
ceniem s i ę , jakiego obecne kraju położenie i 
ocalenie bytu narodewego wymaga. Niezachwiane, 
śmiałe i wytrw ałe dążenie do ustalenia niepod
ległości narodu , tego szlachetnego celu powo
łania naszego, wyłącznie wszysthiemi działaniami 
naszeini powodować będzie święty ogień m iłości 
ojczyzny i sw obód, w ielkie ofiary, jakie już p o
nieśliśmy i jeszcze ponieść gotowi jesteśmy, zapał 
mężnych wojowników naszych, gorliw e władz 
wszelki :h ubieganie się ku dobru ogólnem u: 
oto są najmocniejsze rękojmie przyszłych pow o
dzeń naszych. Opatrzności najwyższego i dobrej 
naszej sprawie ufając, wspólnemi siłami dążmy >■ ' 
do zam ierzonego kresu.

Dnia 2. lutego b. r. pochowano zwłoki ś. p; 
jw. Józefa W asilewskiego, byłego jenerała wójsk 
polskich.

Dostrzegącz austryjacki z dnia 2, lutego omie* 
śc ił z gazety pruskiej stann, co następuje: »Je-
nerał utoni P o to ck i, brat poległego w nocy 
z dnia 29. na 3o 'istopada jenerała Stanisława 
Potockiego, przybył do W arszawy. P odług ga
zet warszawskich spodziewany jest w stolicy frąn* 
cuzki jenerał Fabyier.a



Rossy ja.
—  Z  Petersburga d . i 3. (25.) styczn ia  —

N adzwyczajny dodatek do dzień, petersb. zaw ie
ra: W iadom ości z W arszawy, które nas doszły,
dochodzą do dnia i2 go  stycznia n. s. Spodzie
wano się tam z trwogą przyszłego zebrania "się 
sejm u, zw ołanegp na dzień 5. (17 .) t. m. R o z
prawy będą bardzo żw aw e, ponieważ stronni
ctwa wystąpią naprzeciw siebie. Stronnictwo 
m łodych lu d zi, starać się będzie z  czasem , aby 
kraj chw ycił się środków ostatecznych i zechce 
zdziałać poruszenie kontrrewolucyjne.

W ie le  osób usunęło się od obow iązków ; hr. 
Tomasz Łubieński w ziął uw olnienie, jako mini
ster spraw w ew nętrzuych; drudzy jego bracia 
poszli za jego  przykładem —  Hrabia Henryk 
Ł ub ień sk i, dyrektor banku, jest uwięziony. 
Chciano go juź rozstrzelać , aby uczynić zado- 
syć wściekłości pospólstwa, które go oskarża o 
ułatwienie ucieczki nieszczęśliwemu w iceprezy
dentowi municypalności , Lubowidzkiemu.

D zienniki stronnictwa ogłosiły  rodzaj manife
stu , przypisywanego izbom , w  którym wytknięte 
są mniemane uciążliwości przeciw  Rossyi i to 
w  wyrazach najzłośliwszycb.

W ie rz y ć  n ależy, ze ogłoszenie takiego mani
festu, który zm artwił wszystkich dobrze myślą
cych lu d z i, zrobione było  bez w iedzy dyktatora. 
Stronnictwo umiarkowane upatruje w nim -źródło 
nowych -trudności i  nowych niebezpieczeństw, 
ponieważ ten akt uczyni niepodobnem w szelkie 
zb liżenie się z Rossyja.

Niespokojność coraz bardziej obejmuje roz
sądne umysły. W  pierwszych chw ilach w zbu
rzenia , wierzono bardzo łatwo wszystkim chi
merycznym przyrzeczeniom  rewolucyjonis.tów, 

-którzy z pewnością g ło sili odpadnienie korpusu 
litew skiego, powstanie prowineyj rossyjskich po
granicznych i pomoc mocarstw obcych. Zdarze
nia nie usprawiedliwiły tej przepowiedni. P rze
ciwnie straszna rzeczywistość okazuje codziennie 
niedostatek uzbrojenia. Niepomyślny skutek usi
łowań , aby z  zagranicy sprowadzić karabinów 
i szabel , wskazał potrzebę zaprowadzenia w P o l
szczę warstatu ,la robienia b ro n i; lecz  dotąd 
nie są w stanie zrobić jak dwadzieścia sztok broni 
codzieńnie.

D roga żyw ność, a szczególniej brak wszystkie
go , co potrzeba na materyjał dla wojska, moono 
się uczuwać daje, i przew idzieć można, że w szy
stkie źródła pomocne ustana w c h w ili, w której 
prywatne ofiary i fundusze banku, który stara 
się zaopatrzyć przedając swoje efekta, zbliżą 
się do końca. Listy zastawne przedają po 70 
za sto , a ćbligscyje  udziałowe po 33 za sto;

płaca urzędników zmniejszona do trzeciej czą!®!, 
Prow incyje nie posełają nic więcej do W arsza
w y , a z łe  zbiory zb o ża, wyjąwszy pszenicę, 
każą się obawiać braku dla wyżywienia wojska.

W  W arszaw ie niem a innego w ojska, jak tyl
ko gwardyja narodowa ; korpusy nowo zorgan i
zowane idą do wojska. —  Pow szechnie narze
kają na przymuszenie stawienia się do wojska 
wszystkich m ężczyzn, którzy mogą służyć.

W  d. 11. stycznia dyktator Chłopicki uprze
dzony został o spisku dla obalenia rzą d u , i że 
starano się wciągnąć saperów stojących w W ar
szawie. Podpułkownik artyleryi Dobrzański , 
który zebrał wiadomości szczegó łow e, ogłosił 
je raportem i doniósł osoby, które mniemał być 
uczestnikami spisku,

W  skutek tego dyktator kazał tymczasowie u- 
w ięzić w nocy osoby oskarżone i oskarżającego. 
P ie rw s i, jakoto: L e le w e l, zastępca ministra
publicznego ośw iecenia, O strow ski, zastępca 
sekretarza jeneralnego konussyi sprawiedliwości, 
i Xaw ery Bronikow ski, zoscan przytrzymani w  
pałacu namiestnika, a oskarżyciel podpułkownik 
Dobrzański posłany został na odwach, ■

W  skutek tego uwięzienia najwyższa rada na
rodowa npowaźniona została mieć staranie, aby 
w yszły rozkazy potrzebne do przedsięw zięcia 
śledztwa w tej spraw ie, kióra napełniła W a r
szawę zamieszaniem i niespokojnością.

W ed łu g  pewnych wiadomości z  Odessy, cho
lera morbus całkiem w - tem m ieście ustała. 
W  "kilku ókolicznych wsiach jeszcze ona pa
nuje , wszelako w niższym daleko stopniu, po
nieważ dotknięte nią osoby po wi 
przychodzą do s ie b ie , co przypisują w pływ ow i 
zim na, a ciekawa je s t , jaki skutek okaże sig 
tam że, ponieważ od d. 28. z. m. nastąpiło zno
wu powietrze w ilgotne i m gliste. W  M ikoła- 
je w ie , Sewastopolu, Dubosarach, Tiraspolu i  
w  Beśarabii z łe  to bardzo się zm niejszyło i ma
ło  już kto bywa tą chorobą dotknięty, a te n . 
mniej na nią umiera.

D zieńnik odeski z  d. ( l 5.) stycznia i 83i  za
w iera co następuje: .

W  ukazie rządzącego senatu z d. 17. grudnia. 
i 83o zawarte są w zględem  uwolnienia żydów 
od podatków w B eśarab ii, którzy przyjęli reli- 
g iją  chrześcijańską , następujące przepisy :

1) W szyscy żydzi w B eśarabii, którzy przy
ję li chrzest ijańską religiją  przed wydaniem ni
niejszych p rzep isó w , w olni są osobiście na za
w sze od płacenia podatków i powinności.

2) P o  zawiadomieniu o tem wszystkich ży
dów wykrzczonych w Beśarabii , należj ich 
zobow iązać, aby sobie wybrali sposób d ożycia ,
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9 względem  zapisania ich do gmin miejsltich 
lub gmin dóbr koronnych, postępować z nimi 
należy podług opinii rady stańu z d. 26: w rze
śnia 1829.

3) Korzyści te atoli nie rozciągają się do 
dzieci już wykrzczonych ży d ó w , ponieważ ich 
rodzice przyjęli religiją chrześcijańską, a zatem 
z  niemi postępować należy podług ogólnych 
prawnych przepisów. Na przyszłość zaś , żydzi 
Łesarabscy przyjmujący religiją  chrześcijańską 
tylko p rzez lat trzy będą uwolnieni od podat
ków ; po upływ ie tego czasu obowiązani będą 
tak jak i inni mieszkańcy Besarabii, w edług swe
go  powołania , do uiszczenia podatków i danin.

M u lta n y  i  W o ło s z c z y z n a .

Gazeta zagrabska z  dnia z5. stycznia donosi: 
C. k. ajencyja ■ nadworna W ołoszczyzn y donosi 
pod d. 6. stycznia , iż rząd w Bukarescie otrzy
mał pod d. 5. t. 111. wiadomości z G alaczu , że 
w  miasteczku F a le z y , kilka mil odległym , poka
zała .się cholera morbus. —  Prezydent rządu 
jenerał Kiszelew  wysiał natychmiast do Falezy 
lekarza rossyjskiego w towarzystwie o ficera, aby 
chorobę tę dokładniej poznać i potrzebnych u- 
żyć środków. Jeneralne dowództwo ziem i sie
dm iogrodzkiej poleciło  wszystkim władzom p o
granicznym najściślejsze zachowanie przepisanych 
środków ostrożności. Co się dotyczę publicz
nego stanu zdrowia w "W ełoszczyznie , stosownie 
do sstatnich w iadom ości, przywrócone zostały 
zw iązki ze  wsią Ulini pod Kalaracz , po ukończe
niu całego okresu przeczyszczen ia; przybywający 
zaś podróżni z Silistryi ścisłej ulegają kw«ran- 
tannnie. W ie ś  Czoroj w mniejszej W ęłoszczyz- 
n ie , gdz i e niedawno umarło kilkoro lu d z i ,  zo 
stała zamknięta i otoczona kordonem.

Francyja.
M onitor donosi pod d. 21. stycznia: M inister 

spraw zewnętrznych przedstawił królowi hr. de 
Celi e s , sprawującego tymczasowie interesa b el
gijskie.

Król dał w d. 16. arcybiskupowi gu e len  pry
watne posłuchanie, które prawie godzinę trwa
ło . Arcybiskupowi tow arzyszyło dwóch w iel
kich  wikaryjtiszów.

Arcybiskup paryzki, hr. g n e łe n , nie czekając 
Zalecenia ministra obrzędów , wymazać rozkazał 
z e  spisu religijnych uroczystości na rok i 85i 
dzień 21. stycznia i 3. maja; pierwszy jako dzień 
śmierci Ludwika X V I . ,  a ostatni jako rocznica 
wjazdu Ludwika X V III. doPaTyża w  roku 10 1![.

Książę Orleański zaszczycił w d. 17. stycznia 
woją obecnością b a l, który dał cesarsko-austry- 
acki p o se ł, hrabia A p p on yi, i baw ił do godz. 

'sg ie j rano,

W d . 20. styczma objadował książę O rleański 
z  oficerami pułku swojego u restauratora Gri- 
gnon. U więziono jednę o so b ę, która na drzw icz
kach jego karety starła dwie lilije  herbu.

Postanowienie sadu parów z d. 29. paździer
nika ogłoszone zostało w d. 13. stycznia w m ie
szkaniach będących za granicą trzech byłych 
m inistrów, m ianowicie w  Paryżu panu Capełle , 
w N euf Chateł (departamencie niższej Sekwanę) 
baronowi Iiaussez , w Toulonie panu MonlbeJ.
W  tym akcie wydanym na mocy artykułu 465 
postępowania sądu karzącego , wezwani sa oska
rżeni do stawienia się w d. 10. , inaczej pozba- >
wieni będą tymczasowie praw cy w iln ych , a ich 
dobra będą zasekwestrowane. D ru gie  wezwanie 
powinno być podług tej samej księgi ustaw w 
dozwolonym 10 duiowym term inie, w n iedzielę 
przy odgłosie trąby o gło szo n e, a gdy znowu u- 
plynie 10 d n i, po tern pewtćrzonem. wezwaniu, 
przystąpiono będzie do wyroku przeciw  tym 
trzem ministrem.

Z  Toulonu piszą pod dniem 8. stycznia; In- -
fantka Donna Anna Portugalska , małżonka mar
grabi Loulć, wsiadła dzisiaj rano na fregatę Uer- 
miniją, pod dowództwem kapitana okrętu V ille- 
neuve de Bargem ont, dla udania się do Brazylii;, 
fregata pozdrow iła ją 2 i  wystrzałami, z dział.

Na posiedzeniu izby deputowanych w d n in i8  
stycznia odczytał pan Juliasz Larochefoucauld 
p ro jek t, aby dyrektorowie i w łaściciele teatrów, 
którzy współczesnych chcą wystawiać na teatrze, 
zadali do tego upoważnienia od ministra spraw 
wewnętrznych. ^

T rzy  ostatnie nnmera Duotidiennd  zostały przez 
władze zabrane ; pan Briau oskarżony jest jako 
odpowiedzialny redaktor, tego dziennika, iż po
budzał do nienawiści i obalenia tymczasowe i) 
rządu. Z  tego powodu został w d. 16. zaprowa
dzony do w ięzienia S. Pelagii , gdzie się znaj
duje z hr. Kergorlay , panem Ger.onde i panem. 
N u g en t, : przed sędzią instrnkcyjnym stawiony.

Jenerał R cin ign y, adjutant 'k r c ia , wyjechał 
w d. 17. do W andei , gdzie  nabór rekrutów 
niejakich doznaje trudności. *

Gwardyje narodowe Jbngdunu sprzeciw iły się  
zamierzonej przez ministra fortyfikacyi miasta.

G lobe  z d. 18- t. in. zawiera artykuł, przez, 
głów n ego redaktora tegoż pisma pana Lerons. 
podpisany , w którym ten dziennik mieni się być 
organem rauki st. Simo ni stów. (

G a zctte  de France i Q uotidien ne  nie w yszły  
w  d. 22. z. m. z  powodu przypadającej dniem, 
wprzódy rocznicy śmierci Ludwika X V I . , i w d.
JBł. miały czarne obwódki.

Jenerał Loyerdo wraz z  kilką oficerami przy
byłym i z  A lg ie r u , jakoteż z byłym  Bejem T i-
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tery opuścili w d, i i .  z. iiu Kwarantannę mar- 
sylijską. Ostatni,  Który to miasto obrał za m iej
sce swojego- pobytu , odw iedził nazajutrz pre-
fehta-

Rząd przeznaczył bejowi T itery  rocznie 12000 
fr. i  dozw olił mu mieszkać we wszystkich mia
stach F ran cyi, wyjąwszy stolicę-

Ośmiu Komisarzy policyi miasta M arsylii zo 
stali uwolnieni i p rzez innych zastąpieni-

Jenerał Roussead, dowodzący w W andei do
nosi z  Nantes- pod d. 11 , t. hi. ,  że źańdarinowie' 
uw ięzili w oKolicy Pousabges niejakiego Bonno,. 
Który mieszkańców chciał zbuntować'. Z  tamtad 
donoszą takie, że prefekt obudwóch Sevres i je
nerał Joanues udali się z oddziałem  piechoty 
i  jazdy do Bressuaire, aby tamecznych mieszkań
ców  uspokoić, z  pomiędzy których niejaki Diot 
fałszywemi wieściami starał się rozszerzyć trwogę.

W  Nirnes wybuchły w d. 9. i 10. stycznia 
znaczne rozru ch y, które zmusiły rząd chwycić
się nadzwyczajnych środków-

W  d. i 5. w po łu d n ie, stosownie do wezwa
nia zebrało się 4 °°o  uczniów na placu przed 
Panteonem w Paryża. Już członek komitetu 

, tymczasowego zabrał był głos , gdy komisarz po
licy i przerw ał mu mowę i nie chciał dopuścić, 
aby przedsionek Panteonu zamieniono na mó
wnicę. P o wzajemnem przyinówienia^się udali 
się-uczniow ie na podwórze akademii sorbońskiej, 
gdzie  inny członek tymczasowego komitetu na
zwiskiem Ploccpie miał mowę do zgromadzenia. 
Tu wniesiono plan i  statuty do utworzenia to- 

_ warzystwa i tymczasowemu komitetowi ukończe- 
czenia tej pracy poruczono.

Gazety paryzkie z d. 20. z. m. Zawierają na
stępujący okólnik, wydany_ przez pana J. La- 
fitte (prezydenta rady ministrów) naczelnika do
mu wekslowego i współki do korrespodentów 
tego dom u: uParyż d. 19. stycznia i 83t. M o
ści pan ow ie! O bow iązki, do których przez 
zaufanie króla powołany zostałem , zniewalają 
mię, acz z boleścią, zrzec się mojego domn weks
lo w eg o , który tylko jeszcze istnieć będzie do 
ukończenia likwidacyi. —  Ponieważ jeden z mo
ich towarzyszy pan Baigneres um arł, a drugi 
Tomasz Philippe chce się u ch y lić , przeto li- 
kwidacyją uskuteczni mój synowiec pan Ferrere 
Lafitte, któremu w razie potrzeby dopomagać 
będą um ocowani, których wymienić sobie za
strzegam. Tymczasem , dopóki pomyślniejsze 
okoliczności nie dozwolą przywrócić instytutu , 
7. którym połączone są czasowe wspomnienia , 
synowiec inój - tworzy tyinczasowie dóm wekslo
w y , aby z moimi dawnymi przyjaciołami nie 
zerwać związków, które chcę utrzymywać. P ro 
szę waćpana okazać mu ten dobry sposób my

ślen ia, jakim raczyłeś m ię waćpan udarzyć; jest- 
on tego przez swoje talenta, roztropność i rze
telność godzien. —  Z  żalem opuszczam zaw ód, 
któremu sądziłem całe życie moje poświęcić. 
O b ym , o  ile  słabe siły moje wydołają , m ógł 
się przyczynić do publicznego szczęścia , a w tein 
znajdę wynagrodzenie strat moich- Przyjm ie) 
waćpan i t. d- Lafitte.«

Dzieńnih handlowy zawiera wyim ek z  umowy 
towarzysko handlow ej, zawartej na rok miedzy 
panem Ferrere Lafitte i panem AIexandrem M. 
Aguado. Nowy dóm weslow y ma dwa milijony 
funduszu.

Dóm Baudin i  spółki zbankrutował na i  m iL 
800,000 fr.

Zjednoczone Niderlandy.

Journal de la  lla ye  umieścił następującą treść 
mowy ministra spraw zewnętrznych panaVerstolk 
van Soelen , mianej przy utworzeniu posiedzeń 
stanów jeneralnych w d. 20. stycznia w  izb ie  dru
giej ; »Krot polecił ini u dzielić jwpanom rysu 
czynności pełnomocników pięciu wielkich mo
carstw względem  spraw belgijskich. —  Gdy przed 
szesnastoma laty królestwo Niderlandzkie było 
utw orzone, spodziewaliśmy s ię ,  że połączenie 
Belgijum z fłoląndyją będzie źrzódłem szczęścia 
i  pomyślności dla tych obudwóch krajów , i cho
ciaż w obyczajach i re lig ii tych obudwóch ludów 
wyraźna panowała różnica , wszelako można było 
w iele  dobrego spodziewać się po tem połącze
nia. Trzynaście lat nie myliła nas ta nadzieja ; 
instytucyje konstytucyjne codziennie bardzićj się. 
rozw ijały i nabywały- wzrostu. T e  rozmaite lu
dy coraz się bardziej bratały; pomyślność się 
wzm agała; rząd w ciągu tego czasu żadnego in
nego nie doznawał oporu , jak tylko tego , któ, 
ry jest nieoddzielny od rządu reprezentacyjne
go. —  W szelako od póltrzecia roku stawała się 
oppozycyja silniejszą; potomność i historyja' są
dzić będą środ ki, jakich nżywała dla dojścia do 
swojego c e lu , jakoteż owe stronnictwo , Którfe 
oszukując naród, tyle nieszęść nań zw aliło. Za
mieszania wybuchłe w innych państwach , jeźli 
o to chodzić b ę d zie , rozstrzygn ą, czyli to , co 
zaszło w B elgijum , przypisać należy błędom rzą
du , czyli raczej wzburzenia , jakie w calem to
warzystwie się objaw iało, a pierwszeństwo, ja
kie kierujący fabcyją dali wojnie domęwej nad 
prawnie w stanach jeneralnych przygotowywanem 
rozdzieleniem  obudwóch części królestwa, ozna
czy miejsce , które te zdarzenia w  historyi zaj
mować muszą. —  Rról jmć widząc , że ani dobro
cią , ani przemocą nie może być przywróconym 
dawny porządek między jego zbuntowanymi pod
danymi , osadził za rzecz słuszną, udać sie do 
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swoich sprzym ierzonych, dla osiagnienia tego 
celu.«

Minister przechodzi wszystkie szczegóły kon- 
ferencyi londyńskiej, czyta protokuł posiedzeń 
pełnomocników pięciu w ielkich mocarstw z  d. 
20. grudnia, jakbtel deklaracyją ze  strony nider
landzkiej wydang.

Na posiedzeniu kongresu narodowego bruxel- 
skiego w d . 20. stycznia p rzełożył minister skar
b u  Brouckere projekt do prawa względem  po
krycia wydatków przez rząd dozw olonych, nie
mniej drugi projekt w zględem  odpowiedzialno
ści ministrów. Obadwa ( pierwszy jako p iln y) 
zostały sekcyjom odesłane. Kongres rozpozna
w a ł potem rozdział konstytucyi o m inistrach, i 
w szystkie artykuły onegoż przyjął.

W  d. 20. stycznia jenerał Daine oznajmił woj
sku postanowienie rządu tymczasowego za
przestania kroków nieprzyjacielskich. W  swoim 
rozkazie dziennym do dowódzców korpusów do
nosi jen erał, ze H olendrzy opuszcza Antwerpija, 
Skalda powinna być wolną , B elgijczykow ie d- 
Stapić musza od oblężenia Maestrichtu i  nieba
wem  wyznaczone zostaną właściwe każdemu kor
pusowi leże.

Ponieważ prezydent kongresu, p. Snrlet van 
C hokier, przez słabość swoje nie m ógł zdOmu 
w y ch o d zić , przeto na posiedzeniu- kongresu na
rodow ego belgijskiego w d. 19. sztycznia prze
w odniczył pan van Gerlacbe jako wiceprezydent. 
N a  galeryjach uważano lorda Ponsonby- i paua 
B r  .s. m , i niezwyczajnie liczną publiczność. 
Najprzód złożono w iele petycyj od mieszkańców 
bru selskich , tudzież od oficerów rojska, które 
proszą o wybór księcia Leuchtenberskiegt. P o 
częta sekcyja centralna , w skutek wniosku uczy

nionej 1 przez pana C. Rodenbacha, -propono
wała , aby dzień 20. stycznia przeznaczony b ył 
do ostatecznego wyboru naczelnika państwa. P. 
Lebeau wniósł zaraz , aby kongres wydał wyrok 
następujący: Art. 1. Kongres narodowy powo
łu je ' lod imieniem sAugusta I. króla B elgijczy- 
Łówc księcia Augusta Leuchtenbersk.iego, ua 
tron Belgijczyków. Art. 2. Książę Leuchtenber- 
i k i , złożyw szy w pośród kongresu narodowe
g o  przysięgę zachowywania konstytucyi zo 
stanie królem obwołany i  wykonywać będzie 
w ładzę i niywać prerogatyw jako takowy: Art.
3. Deputacyja utworzona z pięciu członków kon
gresu uda się niezw łocznie do księcia dla do- 
niesieuia mu o tym w yroku, dla obeznania go 
zprzyjętćm i juz artykułami konstytucyi i dla za
pewnienia się o postanowieniu księcia.« P. L e 
beau rozwinął swój wniosek w obszernej mowie, 
zwracając uwagę na konieczność , wyjść., -z te

raźniejszego tymczasowego stanu i  potem osu^e- 
ga ł o polityce francuzkiego rzą d u , który daje 
nowy dowód przychylności do Belgijum  , g oy  w 
ostatku proponuje na naczelnika państwa, jedne
go  z  książąt rodziny neapolltańskich Bonrbonów. 
Zgromadzenie rozstrzygn ęło, aby nad wnioskiem 
pana Lebeau naradzić się dopiero po rozpozna
niu projektu sekcyi centralnej.

P . M ejean , pułkownik szamb elan księcia 
Łeuchtenberskiego, zabawiwszy kilka dni w Bru- 
s e l l i ; wyjechał w nocy z  d. 20. na 21. stycznia 
do Paryża.

S z w a jc a r y ja .
Radu Oazylejska wydała w d. 18. stycz. odezwę 

i  w odwołaniu się do ukończonych zamieszek, w 
tejże m ó w i: pZgodzie i odwadze naszych wier 
nych obywateli i mieszkańców B a zy le i, jakotel 
roztropności i  stałości :h dow ódzców , winna 
dobra sprawa zw ycięztw o , nieprzyjaciele jej 
pierzchnęli i spodziewamy się , ż e ’ między w ięk
szą częścią tychże postrzeżemy znowu obywa
teli , powracających z żalem w sercu na drogę 
honoru i  powinności. W sze la k o , gdy kara na
stąpić musi , p ireto  Zaleca się uwiężenie człon
ków tymczasowego rządu, jakoteż wszystkich 
hersztów. Gminom zaś ma być oznajm iono, iż  
rząd stałość pozostałych w wierności z  w dzięcz
nością uznaje , innych wzywa , aby powrócili do 
posłuzeństwa, wszvstkiin co m ieli.uczestniciwo 
w powstaniu, oprócz wymienionych' przebacza, i 
nakoniec, że  konstytucyja będzie przejrzaną.

Niemcy,
Gazety berlińskie donoszą z  Hannoweru pod 

d. 22. stycznia: eJkwys. książę Cambridge wy
jechał onegdaj do G oetin gi, e Jzie wszystko po- 

-w rociło dó porządku, a s Jzie nawet okolice u- 
legają prawej władzy. KiiHa osób , które pod
czas buntu w Goetindze stanęły na c z e le , zo
stało przy wnijściu wojsk aresztowanych i  tutaj 
przystawionych. Część wojska, która przeznar 
czona była do G o etin gi, m ianow icie: tutejsze 
gwardyje i artyleryja p iesza , znowu tu za kilka 
dni powrócą , w tutejszem zaś mieście i okolicy 
zebrane wojska już na swoje zwyczajne leże w y
ruszyły. Uczniowie zupełnie teraz Goetingę o- 
puścili. P rzez przerwę kollegijów  i silna ro z
łożenie wójsk po kwaterach odpokutują ciężko 
obywatele Goetingi swoje szalone zamiary.

WIDOWISKA we LWOWIE.

T ea tr  nieni u I; i. —  Dziś : Na dochód Instytutu ubo
gich lw o w sk ich : D ie  weisag F ra u . Opera 
w  trzccli aktach.
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